
Prenumerata w miejscu kwartal­
nie zip. 1 2 — miesięcznie złp. 4.

Ner pojedynczy gi*. 10*
N52162.

Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie.

— w ^ ^ I i T d n i a  20 Czerwca 1829 roku w~ Sobotę.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda W arszawska dnia 19 Czerwca 1829 r.
W exle.

A m szte rd am  250 z- h- 
H e r liu  100 ta l. 
Z  k ro t. te r .  . 
G dańsk  100  ta l .  
z k ro t: ter.- • • •
H am b u rg , 300 Mk. 
L ip sk  100 ta l. 
L o n d y n , 1. !• s s te r . 
M o sk ira  100 r- b. 
P e te r s b u rg  d i t to  
P a ry ż ,  300 fran . 
W ie d e ń , 150 zł- ren . 
W ro c ław , 100 ta l.

m ie ś .
m ieś.

2 mies.

m iea,
m ies.
m ies.
m ies.
m jes.
m ies.
m ies.
m ies.

żądano płacono

___ —

597 — 594 —
600 — — —
594 — 593 —
600 — — —
894 — 890 15
— — — —
40 20 — —
182 — I8J —
182 — 181 —
480 — — —

618

p łacono  i  Goto we pieniądze
Z ło to  P o ls k ie  z a  100 zło .
Im p e r ja ły  ro s ........................
D u k a ty  H o l. now e 1 s z tu k a  

d it to  s ta re , w ażn e  
d it to  n a p a s s i r .  . . 
d i t to  a u s tr ja c k ie . „ .

F r y d r y c h s d o r y .......................
P rH sk i k u ra n t  . . . .

d i t to  b i le ty  kassowe* 
A ssygna. R os. . . , .
B ile ty  bankow e a u s tr ja c k ie . 
E in le su n g  S ze in y  d it to  
L is ty  za s taw n e , . . . .

żądano p łacono Papiery. ż ą d an o p ła c o n o

O bligacje  u d z ia ło w e  po z ł. 300 304 ___ 300
___ ___ d it to  d it to  w p a r ty a c h .  . — — —

20 ___ ___ A ss c k u ra c je  sk a rb : . . — — ■
___ ___ _ O bligacje  p ra g s k ic  , . — ■— __
___ ___ D ow : k . c e n tr .  lik w id a c y jn e j. 36 — 35
___. ___ d it to  d i t to  z a  żo łd . . . — — — .

— . d it to  d it to  z a  in n e . . — — ___

___ __ Z a p is y  d rogow e .......................... — — __
__ __ O bligac. ro s . 6 od 100 w assy g . — — __

180 179 25 d it to  d i t to  w  s re b rz e . . — — — __
d it to  5 od 100 w s re b rz e . . — -— ■ — __.

___ d it to  5 od 100 w H a m b . C e r t — __ *“
89 15 89 7 d it to  d it to  w  P o z . A nSl. — — —

WARSZAWA. — Do dnia wczorajszego w łącznie , przy­
wieziono na jarmark około 10500 centnarów wełny. O- 
prócz tego znajduje się na targowisku znaczna partja 
wełny przez Bank polski na sprzeda?, wystawiona. Kilka 
partii najlepszych gatunków sprzedano po 660 i 690 Zł. 
poi pośledniejsze gatunki jeszcze czekają na kupców,
I T j . r t a . i e j a ,  S .  “  f t , s ? 1' p r ' , 1 , rwają pojedynczo kupcy zagramczn. i kiajowi.

BERLIN —  dn ia  16 c z e r w c a .  —  Za listy zastaw, król.

po,. *Uh W. “ % :  a t f Ł t t %
We gotowizną i na 1 l'pca fix, 09, * i *
żądają i płacą.

GDAŃSK. „ a ,  .15 ' * r T
dosc znaczne dowieziono paitje , taren tutei-
« . , . b  widoków. K o p u j „ o l .  j - «  “ ^ ^ “ ' " . . ,  3 .  
Szym, i dla tego niektórzy przedali
J ej ceny targowej. 9()0 łaslU^v psz*.

We wtorek i środę odeszło b 191 do 127

m u»  f~.
0" V u - 5 do 630 FI. —  Wc czwartek i w piąte sjnze 
no tylko 70 ł  pszenicy, a mianowicie: 12o
13ir °d at?oP°  3»5 do 425 FI.; 129 dc• 1 3© ft.-_po 520 FL,

ma Sie f" '  d ° b r z e  Pstrokaalą. P°ale wiele zostało nie-Sl£ w ęeme zeszłego tygodnia, ai j«aSZtów
Pr*edanego. Żyta polskiego kupiono y _ FI - 115

PV cenach następujących, f 13 funtowe po ^
1\ 68f F . Pl o l i e Fs1-6712fn. p Jc ą  

P° 72 FI.; polski 74 fn p0 90 F I . — Na targu dzisiejszym

dosyć było wystawionego zboża, ale przedano tylko 4 ł .  
pszenicy 130 fn. pstrokatej po 500 FL; 25 łaszt. 130 do 
131 fn. pięknej-pstrokatej po 527J FL; i 15 ł . 130 do 
131 fn. pięknej wysokopstrokatej po 605 FI. (Zeszłego 
tygodnia płacono taki sam gatunek po 630 Fb :̂ staniała 
więc pszenica o 25 do 30 Fi. na łaszcie.) —  Zyta pol­
skiego kupiono dzisiaj (15 czerwca^ 56 ł .  122 funtowe­
go po 180 FL; 34 ł .  115 do 116 fn. po 170 F I .—  Groch 
biały płacono 185 do 188 FL

Z Anglji nie mamy takich doniesień , ‘któreby pomy­
ślny wpływ na targ tutejszy wyw iera ły , ale cena s re .  
dnia ostatniego tygodnia, w ypadła, jak się tego spo­
dziewano, znacznie wyżej; jest więc nadzieja, ze najda­
lej za dni 14 cło na pszenicę na 10 s. 8 d. ustanowione 
zostanie. Dowoź pszenicy angielskiej na targ londyński, 
jest coraz mniejszy, a targi w północnych okolicach An­
glji , podobnież Szkocji i Irlandji lubo są stałe i ceny 
idą tam w górę, nie można jednak obiecywać sobie wiel­
kich spekulacji, dla tego: że spadnięcie cen we Francji 
zwróci c ały dowoź zboża na Anglją; powtóre że wypa­
dek żniwa przyszłego, jest jeszcze zupełnie niepetyny. 
Susza która panowała w Anglji, była tylko dla siewów 
jarych niepomyślna, dla tego to owies o 2 s. podrożał, 
ale dla siewów ozimnych, przynajmniej dotąd , żadnych 
złych .skutków nie okazała,

*W Holandji, ceny zboża spadły.

Z WROCŁAWIA, —  D nia  14 czerwca. —  Na jarmarku, 
który się już ukończył, przywieziono 48,426 cent. weł­
n y ,  a mianowicie 41,250 cet. z Szlązka, i 7,126 cetn. 
z W. Nięztwa Poznańskiego. Ceny były  następujące: 
Jednostrzyzna  extracienk^ od 125 do 135 tal.; wysoko 
poprawna od 80 do 90 tal.; średniocienka od 70 do 80
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tal.} średnia  od 50 do 60 tal.; o r jy n a ry jn a  od 45 do 50 
tal.; D w u s tr z y z n ą , na k tó rą  tą razą najwięcej by ło  k u ­
pców, extracicnka od 45 do 50 tal.; średnia od 36 do 
40 tal. —  W sk ład  a cli kompanji morskie j /. łożono 4 ,500 
cent. a w składach banku hamburskiego 1000 cet.; 
w składach towarzystwa kredytowego nie wiele złożono. 
Ile jeszcze n iesprzedanej w ełny  pozostało, trudno wie­
dzieć z pewnością; n iek tórzy  u trzym ują, że jeszcze na 
żadnym ja rm ark u  lak wiele wełny' niesprzedanej nie 
pozos ta ło ,  jak na teraźniejszym. Geny w ogólności b y ­
ły  o 8 do 12 talarów na cctnarze mniejsze, niż na j a r ­
m arku  przeszłorocznym , chociaż kupujących było dosyć; 
ci co przed ja rm arkiem  sprzedali, wzięli za w ełnę droże j,  
niż roku  zeszłego. Najlepsze wełny m iały być z do­
miniów D ąb ro w o ,  O derberg ,  Sadów, Pantenaw, P ań ten ,  
Mała Oleśnica i Mańce. Zmniejszenie ilości wełny p rz y ­
pisują producenci szczególniej słotom zeszłorocznym i co­
raz większej trzód poprawności.  (Wiadomość ta o j a r ­
m a rk u  W rocław skim nic jest bynajmniej urzędowa, ale 
powtórzona z gazet wrocławskich, które jak  niedawno mie­
liśmy p rzyk ład ,  niezawsze prawdę donosząj,
—  D n ia  6 C zerw ca. Możemy dzisiaj donieść obszerniej
0 tutejszym ja rm arku  na w ełnę. Kupujący mieli z razu 
zam iar  podawać niższe c e n y , tw ie rdząc , iż przy cenach 
zesz ło rocznych , nie mogliby wyjść na swoje, z tern wszy 
s tk iem  n iek tórzy  z nich w pierwszych dniach ja rm a rk u  
kupowali po zeszłorocznych cenach , a naw et wyżej po 2 
do 5 tal., ponieważ widzieli wełnę ze znanych owczarni
1 obawiali się , aby ich nie podkupiono. Wielu innych po-

plony Spostrzegają  to na k i l k a  m i l  do k o ł a  m i a s t a  a 
dowiadujemy s i ę , że nieszczęście to spotkało p o l a  n a ^ t  
po za Lipskiem, . w k .erun l u ku Z g o r z e l c o w i  ( M a ! c 
burg). Jeśliby i dalsze okolice t e  k l ę s k ę  p o n i o s ł y ,  £ ! .  
szłosc nasza by łaby  smutna i doznalibyśmy «łodu

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  i  Z A G R A N I C Z N E

KRÓ LESTW O  P O L S K IE  -  Warszawa.

—  N. Pan w c z a s i e  pobytu swego, w Jabłonnie raczył P. 
Paszkowskiego p e ł n o m o c n e g o  p l e n i p o t e n t a  h r a b i n y  z xi a-  
ż ą t  Poniatowskich T y s z k i e w i c z o w ć j  „darować pierścić- 
mem b r y l a n t o w y m ,  a P. Sak rządcę dóbr  Jab łonny , zło- 
t ą  t a b a k i e r ą .  '  J '

—-^N. Cesarzowa i Królowa pod bytność swą w Anto­
n in ie ,  raczyła J. K. M. xiężniczce Ludwice Pruskiej 
małżonce JOXięcia Antoniego Radziwiłła nam iestnika  
wielkiego xigztwa poznańskiego, wręczyć ozdoby bryłan. 
towe o rderu  S. lią tarzvńjr .

—  Dnia 17 b. m. przybyli do tutejszej stolicy, panujący
wej marscy. —  Dnia 18go

szło za ich p rz y k ła d e m ,  t a k ,  iż niemal czwarta część 
przywiezionej w e łny  po zeszłorocznej cen ie ,  a nawet 
drożej rozkup ioną  została. Lecz w ciągu ja rm ark u  zm niej­
szyła się chęć kupowania i właściciele wełny musieli sp rze ­
dawać ją  o kilka talarów taniej. N iektórzy,  właściciele 
widząc taki obrót targu postanowili wstrzymać się z sp rz e ­
dażą i. z łożyć towar w depozycie towarzystwa morskiego. 
To pobudziło  znowu k u p u ją cy c h ,  jakoż  rozkupili oni 
spiesznie wełnę ordynaryjną po 40 do 50 tal.; po ordy- 
n a ryj n ej. największy odbyt miała wełna średnia; rozsprze- 
dano ją prawie zupełn ie  po 55 do 70 tal. Poprawniej,  
sze gatunki kupowano najwięcej o 5 tal. taniej w p o ró ­
wnaniu zrzesz!ot ocznym ja rm ark iem . Za najpiękniejszy 
ga tunek  miano zaplucie po 140 lal. Ja rm ark  już się skoń- 

i s ą d z  c " P - "
c
nie
tylu właścicieli wełny zdecydowało się na z łożenie towaru 
w depozycie towarzystwa morskiego,aby, więc uzupełnić  p o ­
t r z e b n ą  dla fabryk ilość, zapewne będą musieli kupcy po­
dawać wyższe ceny. Dla właścicieli było to rzeczą szko­
d l iw ą ,  że inycie wełny źle się powiodło i. że przez cały 
ja rm a rk  deszcz pada ł .

Z. H a l l i  clriia 10 czerw ca . W ostatnich 8 dniach do ­
znały. pola nasze żytem zasiane, wielkiej zmiany i widok 
ich pogorszą się coraz, bardziej.  K łosy  b ie le ją ,  obum ie­
rają ,  a te, co jeszcze są zielone, nie mają ziarna. N ie­
szczęśliwe to zjawisko przypisują rozmaitym, przyczynom, 
niektórzy zbyt zimnemu powietrzu, inni ciągłym deszczom’ 
albo gwałtownym wichrom, które o trząsły  kwiaty z k ło ­
sów; najpewniej Że to sk u te k  wszystkich t.ych przyczyn 
razem . Wieśniacy nie mogą się jeszcze poznać z swemi p o ­
lami z wielkiego zadziwienia i wielu będzie m usiało k o .  - ........................................ . . . . . . .  , . r „ r . ...... ...................
sic ua słomę, zboża,, które najpiękniejsze obiecywały j SBi lJel in th fm  £obfśerfldwnc) tinflffettfŁ

wrócił z Berlina J. Cr. M. W. xiąże Następca T ronu .
Doszła tu w iadom ość, że xiąże Franciszek Sapieha 

w dobrach swych Dereczynie powiecie Słonimskim gu» 
bernji grodzieńskie j zakończył życie.
—  U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łecznego  W a rsza w y .  
Wzywa niewiadomych z zamieszkania sukcessorów Mi­
chalskich właścicieli placu pustego pod Nro 2 9 8 3 -przy 
ulicy Smolnej w tutejszej stolicy położonego , aby o za­
mieszkaniu swem teraźniejszem w ciągu miesiąca je d n e ­
go wiadomość urzędowi m unicypalnemu miasta sto łeczne­
go Warszawy udzielili .  —  Działo się na posiedzeniu w ra­
tuszu głównym miasta stołecznego Warszawy dnia I I  czer­
wca 18l29 r .  —  Vice-P rezydent Lu-bow idzki. —  Za se­
k re ta rz  Ilhego W ie r n ic k i . .
—  Podpisany kurator  massy po ś. p. Benedykcie Gham- 
bre w Z w ie rzy ń c u ,  obwodzie zam ojsk im , województwie 
lubelskiein zm arłym , wzywam sukcessorów tegoż Benedy­
kta Chambre , - aby się z prawami swojemi do spadku 
zg łaszali ;  inaczej sami sobie winę przy piszą, jeżeli skarb 
publiczny takowy w posiadanie obejmie. —  Lublin d. 16 
czerwca 1828 r. —  Zan CzyńsKi Patron.
ŹAPOZE W E D Y K T A L N Ł  —  Gdy k u ra to r  nieobecnego 
F rydery  ka Wilhelma W e jh e r  uczynił wniosek względem o- 
głoszenia go za nieżyjącego, przeto wzywa się niniejszem 
tenże F ry d e ry k  Wilhelm W eyher, lub pozostający po niin 
niewiadomi sukcesso.rowie, ażeby ąię stawili w dniu 22 
grudnia 1829 roku ,  o godzinie 9 przed południem, lub 
wcześniej jeszcze, w tutejszym sądzie, przed delegowa­
nym sądu ziemsk'cgo i m iejskiego assessorem Terpiz , 
osobiście lub na p iśm ie, i dalszego rozporządzenia sądo­
wego oczekiwali. Gdyby rzeczony  F ry d e ry k  Wilhohn 
W eyher, wezwaniu temu zadość nie uczynił,  natenczas 
zaocznie za nieżyjącego uznany zostanie • a jeżeli nikt 
z sukcessorów jego nie zgłosi się, przeto z majątkiem 
tegoż F ry d e ry k a  Wilhelma W eyher stosownie do przepi­
sów prawa postąpionem. będzie. —  Brodnica d: 17
lutego 1829 r  oku. —  K rólew sko  - p r u s k i  są d  ziem ski i 
m ie jsk i.
—- S b i c t a l  S i t a * t o n .  —  auf bm Stetrag
bt-i (Suratoti beś twfdjioRenm SfpotlKcfeGŚtthulfłtt %ń<''
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rnt t tn ,  fo m t i m  t e r  f t r ic b r t #  fff ir tfe fm
| t r ,  fo n n e aucO bu- ctnta oon  thm  k u n ttfa c la fc n c n  itn&ć* 
f g n n t m  S c b e n  un& ©r&neljma' łjtcm tt aufncforbcrf ftcfi in  
^ « « f »■£ 22 & e , c m b «  1-829rSnttLlV" 
n$t§ftatte, JbomttMĄS um  9  U l;r, noc frcm S c p u t ir tc n  
łp r n n  J(tnbf; unb  © ta b ^ c r td p f s ^ f f e f f o i  S e r  p i j ,  anbc# 
f , ™ n l  S e r m t u c ,  ̂ ober a ud; por b em fe tb en , entroeber

lu n g  gU g e w a rtig c n .—  © ottre brr ^riebritf; 5B itfudm  © c o *
li K f ^ S y W ' * *  V  * * *Prt»J t . n  r J f  foff^ aitrp oon befen  ettocm igm  uń6e#
L v r S ; . ^ r f i Cnsń” T ? ni> " b n  ŚSermbjjen

z  v i  | t m ® l’9f>er nad; RJorftfirtft b e l ©c*
f a l o  y cl b c \ -  © fcaliutrę], ben 17tcn f r fe u a c
J&29 . J to n tg f^ r r u f .  ?anb* unb ©fabtgrridpf. —
• ^ W y s z e d ł  z druku w tych dniach u A. G ałężowskiego  
e Com. P o fiW  trzeci łom u Vgo T h em id y  P olskiej.

..Wiera: 1, Uwagi nad system;,tem kbdexu cywilnego  
francuskiego. 2 , Przestępstwo w a r t .  352  kod. karnego  
opisane czy jest z d opuszczen ia ' lub opuszczenia  prze­
stępstw em : 3, Statut Wiślicki jakie środki wskazuje do 
oczyszczenia się z zarzutów kryminalnych, jakie zaś słu-  
zą z praw teraźniejszych ? 4, A rtykuł 227 kod. karn.
jak stosowany bydź powinien ? 5, Jaka zachodzi różnica 
p om iędzy sprawdzeniem pisma a cywilnein jioszukiwa- 
niem fałszu^. 6, Co znaczy wyraz opposition  użyty wart.
art 806  K C ®.bJ®Sn.,cn,e  .^bfonie-nia substytucji przez 
ari ouo 11. Li. H, O głoszen ie  prenumeraty na d z ie ło  P r . 
Maciejowskiego. 9, D zie ła  nowe. 10, O stanie nauki pra­
wa we Włoszech. r

3Na wsparcie osób prawdziwie biednych i nieszczęśli­
wych które do Tronu  prośby swe o wsparcie pieniężne  
zanios ły , raczy ł N . Pan wyznaczyć summę 200 ,0 00  z ip .  
D o  podziału  tej sum my, wyznaczona została stósownie  
do woli J .  C. K  Mci K o m m iss ja  w sparc ia  pod prezy- 
dencją biskupa D ulm eńsk i ego Pawłowskiego , koadiutora 
djecezji P łockiej.  Członkami jej są: Radca stanu J. R. 
D arewslu  i Adolf hr Mussarzewski kamerjunker dworu. 
Sekretarz P aw eł Sobolew sk i,  sekretarz bióra rady sta­
nu. Bioro komissji wsparcia jest  w salach głównego ra­
tusza, gdzie aż do dnia 20 lipca r. b. prośby na imie 
j  " na °  wsparcie podawane, codziennie od godz. 4 

°  po południu przyjmowane będą.
—  K u r j e r  , d o n p s i ,  Że p r z y  k o ń c u  “l a s k u  b i e l a ń s k i e g o ,  
b l i s k o  m i e j s c a ,  g d z i e  o d  r o k u  z n a j d u j e  s i ę  p u s t e l n i k ,  w 
CI3 S “ t y g o d n i a  z n a l e z i o n o  n i e g ł ę b o k o  w  z i e m i  2 0  k i l k a  
s z t u k  s r e b r n e j  m o n e t y  w i e l k o ś c i  ś r e d n i e j ,  b i t e  za  Z y g ­
m u n t a  III. 1 ’

j *  ( A r t y k u ł  n a d e s ła n y .)  —  Wzrastająca powódź a r ty ­
k u łó w  n a d sy ła n y c h  w materji koncertów P aganin iego  
wym ierzonych przeciwko piśmu Pana L. S. w Dzienniku  
i  ovy. umieszczonemu , powinnaby zniewolić Redakcje do 
oświadczenia szanownym P i . autorom tychże z rozlicznemi 
alfabetu polskiego cyframi, Że znudzą nakoniec publiczność, 
bo się do mej tak me pisze ogólnikami, wykrzyknikami  
1 t. d. Każde zdanie poprzeć n a le ży ,  dopiero wtenczas 
staje się godnem ogłoszenia . We wczorajszym K o r e s p o n ­
dencie wystąpił nowy jakiś protektor P a g a n in ie g o ; bajał 
cos o sław ie  europejsk iej ,  coś o  sacdzie całej' Europy
'.ymał się, nadym ał i srozy ł ,  a o rzeczy, o tern co chciał 
mowie ani słowa nie r z e k ł .  Zaprawdę ci panowie nie 
czynią honoru zwawcom stołecznym i k r y ty c e  naszej mu­
zykalnej. Pożyteczniej je s t  dla s ław y P a g an in iego , je-

śl i  g o  t ak i  z g a n i  z n a w c a  j a k  P a n  L .  S .  a n i ż e l i  k i e d y  g o  
c h w a l ą  P P .  a u t o r o w i e  n a d s y ł a n y c h  a r l y k u ł ó w  d o  G a ­
z e t y  W a r s z a w s k i e j  i d o  G a z e t y  K o r e s p o n d e n t a .  Z a -  
p r a w d g  ci  P a n o w i e  n i e  t y l k o  P a g a n in ie g o ,  k t ó r y
j e s t  w r z e c z y  s a m e j  w i e l k i m  a r t y s t ą ,  a l e  c h w a ­
l i l i b y  z n a j w i ę k s z ą  e m f a z ą ,  k o z ła  l u b  b a ra n a  z z ł o t e -  
m i  r o g a m i ,  b y l e  t y l k o  c a ł a  E u r o p a  p o w i e d z i a ł a ,  ż e  t e n  
k o z i o ł  m e  b eczy  a l e  p r z e ś l i c z n i e  ś p i e w a . .  T a k  d a l e c e  
m e  z n a j ą  s i ę  n a  t ć m  o c z e m  p i s z ą  ! P r z e t o  n i e c h  m ó ­
wi ą  j a k  n a j w i ę c e j ,  a l e  n i e c h  n i e  p i £ ą ,  b o  z t e g o  n i e  
m a  ż a d n e g o  p o ż y t k u .  8

-  R z a d k i  w y p a d e k  m o g ą c y  z a j ąć  z n a w c ó w  i  cafe p u b l i ­
c z n o ś ć  w y d a r z y  s ię  w  p u ł k u  d o v v o d z t v r a  m e g o  D n i a  i ś  
m a j a  r .  b.  P .  W e s o ł o w s k i  A n t o n i ,  l e k a r z  b a  a l  o n o  w y  
w y k o n a  o p e r a c j ą  n a  ż o ł n i e r z u  A r n o l d z i e  l a t  a& m a  a c y m ’ 
k t ó r a  j a k  s ą d z ę  b a r d z o  j e s t  w a ż n ą .  Ż o ł n i e r z  ten  P i “ e T « t e -  
r e m a  j a t y  e i e r p i ę c  z a c z ą ł  b ó l  g w a ł t o w n y  p o d  j ę z y k i m ,  z 
l e w e ,  s t r o n y ;  p r z e z  t e n  c z a s  t w o r z y ł  s i e  ou V f  d ,  ’ Ił 
w i e l k o ś c i  j a j a  k u r z e g o .  Z  p o w o d u '  t e j  p u c h l i n y  k t ó r a  aż 
n a  z e w n ą t r z  s z c z e k i  k u  . d o ł o w i  z n a c z n i e  w y s t a w a ł a  m i a ł

SSSfefUtSrt r ' k'd ‘- ■ "** S S c Sa myf cąc  n i e  m ó g ł .  D e k a r z  z n a n y  z  s w e j  p i l n o ś c i  i z n a

ł t w o  piasku. U siłow ania  jego , k ł ^ ^ b̂ ® S r  
113 ni sku tk iem , żo łn ie rz  b o w iem  we dw a tygodnie  znpeł 
m e  w y z d r o w i a ł - c o  zachęca o p e ra to ra  dm w 7  raeow a 
m a  obszerniejszego op isu , k tó r y  zapew ne zechce n u b l f  
cznosci udzielić. L e k a rz e  te  rzecz ła tw ie j  bedą mooli ro7 
poznać 1 ocerfic. Co do m nie  jako dow ódzca  pułkn T  
ł a d o w a n y  z ud z ie len ia  spiesznej pom ocy nieszczęśliwemu 
A rn o ld o w i ,  składam P. W eso ło w sk iem u  pub liczne  moie 
podziękow anie  W  M iędzyrzecu  dnia  5 c » r £ £  '

W °  p ,  k.U 6 "a u ła i l6w  pó łk ow n ik  M. K o ry to w A i ' 
- W  w czora jszym  n u m erze  .Gazety  W a rs z .  w y c z y n y  
nas tępu jący  a r tyku ł .- .  1 y

s z c ^ n y ^ d z i " m ie - 
n i ieu iu  w ie lu  l u L , J n  k ó w  m w y k  ^  -' plSa' 7  W ~
p i e r z y  raz w życiu

mistrzó°w.1CT o ^ m m  p rzy zna  L , V : 'V3-C[lowariceiU 
zw y k le  ś w ie tn y  odznacza t l n i  W ! ’ piękna- dusza 
że się pod P ag an in im  kształcił A ^ t o ^ n a M L r r ^ " 0’ 

. ra zy  co k o lw iek  n ieo s t ro ż n ie  ; j e ż c l f  "ó"  . f  K  ^

\v i n i en f ' ^ z w a n o * 1 m i d e o w y  c l i^vancem '^ in is trzd  w  SZ'lhecz 
m nie  ty lko  oje.ee u czy ł  począ tkó w  m uzyki, Z d o  b y łem

k o n se rw a to r iu m 231 ' i o k u ' I ^ T j c i a 3 '̂ m e r o ^ b y k m ^  d y r f

l r ?v rh  ?!,C,| p la ° 3r, lla tej jiosadzie, puściłem się o w ła ­
śn i  cli silach w roku 1817 za granicę, grałem pub liczn ie  
w w ,e lu  znak om ,tych  m iastach , a p rz y b y w sz y  do WftTch 
w T ry esc ie  1 w  W ęnecji ' ;  w  kilka zaś dn i  p o ' p r z y i ^  Jzie 
moim do .Place,.lży, dokąd  sie „dałem d la  ś ły sze n i i  lińa 
1 agam niego, grałem z m m  p o d w ó jn y  k o n c e r t  „ a  k t ó , v  
zapraszając publiczność te n  zn ako m ity  a r ty s ta  by ł  ty le  
grzecziiyni, ze m in e  raczy ł  nazw a6 : V a l L e ' P r l f e . Z e  
d l J io lm o , P o la c c o ; w  parę ty g o d n i  potem gra łem  z n im  
drugi p o d w o jn y  k oncer t .  -  T e  b y ły  moje s tosdnk i  7 t> 
Paganin im . I  gdy by m  się b y ł  pod 7i m ^ s z t a S  n  e ty G

za chlubę WyZUal ° tVVarCi<i> 3le 1 P“C ^tyw ał sofio
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Jestem zawsze z uszanowaniem dla opinji publicznej,
«,7 jakimkolwiek ona się względzie o mnie objawia; w y­
znać jednak muszę, iż dotychczas nigdzie, tak w  kraju 
jak za granicą nie użyto publicznie mylnych faktów na 
moje poniżenie, a tym mniej nikt nie rzucał cienia, bym 
mógł przyłożyć rękę do poniżenia innych artystów ; do­
piero w stolicy ojczyzny mojej, k tórą  po drugi raz mam 
szczęście zwiedzić, usłyszałem z boleścją o podobnem po­
dejrzeniu.

Zresztą raczy autor wierz} ć, iż chociaż sam się za­
dziwiam nad wielkim talentem Paganiniego, nigdy nie 
miałem i nie mogę mieć pretensji być z nim porówny wa- 
nym, gdyż zupełnie inny rodzaj gry sobie obrałem i stale 

rzedsięwziąłem kształcić się w nim mozolnie, abym kie- 
yś mógł wyrzec wśród ziomków: anch’io sono pittore.— 

W  Warszawie d. 16 czerwca 1829 r.
Karol Lipiński.

Pierwszy skrzypek dw oru królewsko-polskiego.
Dziś zrana deszcz.—  Wczoraj w poł. ciepł. 22 .

ROSSJA. —  W obszerniejszym rapporcie o obsaczeniu 
Sylistrji czytamy w Inwalidzie rossyjskim , że w rozpra­
wie tej zostało na placu przeszło 2000 ludzi , a w nie­
wolą dostało się 45 ludzi i 1 Mollah. Oprócz jenerała 
majora Rindeua zginęło: I  sztabsofficer, 13 oberolTicerów, 
i 480 żołnierzy niższego stopnia. Ranieni zostali: pułko­
wnicy von Kaufman, Zaleski i Koryczką , oraz dwaj 
sztabsoflicerowie, 26 ober oflicerów i 596 ludzi niższego 
stopnia.

'W  korpusie oblegającym zabity został od działa w ma­
łe j  wycieczce jenerał major xiąże Prozorowski.

F R U S S Y .— Donoszą z Gdańska że w  pierwszych dniach 
czerwca jeszcze nie zupełnie osuszyły się grunta zalane. 
W  niższych okolicach stoi jeszcze woda na 2 do 3 sto- 

nad powierzchnią ziemi. W  ogólności jeszcze blisko 
mile kwadr, są zalane. Rząd zatrudnia się szczególniej 

przywróceniem zerwanych grobli. W  maju zawinęło do 
po rtu  gdańskiego 225 a odpłynęło z niego 122 okrętów. 
W ysłano  w  tymże miesiącu 160,740 szelli pszenicy, 32,910 
szelli żyta , 3200 sz. jęczmienia, 1780 sż. grochu. P rzy ­
wieziono w tym miesiącu lądem i wodą 62,360 szelli 
pszenicy, 33o sz. owsa, i 4,64o sz. żyta. — Z Elbląga 
wyprowadzono w  maju 4o8. ł. pszenicy, io4 ł. żyta, ;i2 
ł, jęczmiena, 9 ł. grochu, i 5 ł .kukurydzy, 3 i4 i stóp jjku- 
bicznych sosnowych belek, 65o stóp klepek, 86,883 stóp 
dylów.

TURCJA. — Od granic Serbji dnia  26 maja. — W edług  l i ­
stów handlowych ze Stambułu, jenerał francuzki Hnllot, 
k tó ry  niedawno tam przybył, aby wnijść w  służbę tu re ­
cką, umieszczony został w wojsku jako szef sztabu głó­
wnego. _ Turcje byli o nim bardzo dobrze uprzedzeni i 
kolitenci są ,  że go dla siebie zyskali, tym bardziej, iż 
przyrzekł, że przez stosunki swoje we Francji zwabi do 
wojska tureckiego wielu oflicerów europejskich. W  jego 
obecności kazał sułtan manewrować wojsku regularnemu, 
i  jenerał wielce się zdziwił na widok zręczności i w y­
bornej postawy Turków. W  ogólności, wszyscy na to 
się zgadzają, że w ciągu ostatniej zimy uczyniła piecho­
ta  turecka wielkie postępy.— Mówiono w Stambule, że 
drugi szef głównego sztabu tureckiego Juljusz Bolle po­
słany będzie do Erzerum, dla kierowania tam działania­
mi wojska regularnego. — Pasza Smirneński otrzymał roz­
kaz zakupienia przez Anglików kilku okrętów parow ych.— 
Pasza białogrodzki otrzymał wiadomość, że nowy pasza 
Rumelji, pospolite ruszenie z wjelką czynnością organi­
zuje, i że w okolicach Adrjanopola widać ciągle p rzy ­
bywającą milicję, która natychmiast idzie dalej ku  Bał-
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kanowi i Sizopolis, dokąd także wyruszyło 10,000 Al- 
bańczyków.

W ŁO C H Y .--Ź? Neapolu, dnia  20 m ą/a. — Publiczność tu­
tejszą zatrudnia od niejakiego czasu szczególny wypadek: 
Niejaki Benzi, dawniej ujeźdzacz koni, a później pod­
rzędny oflicjalista w biórze skarbowym, jechał pewnego 
dnia konnp z wielkim pośpiechem drogą prowadzącą przez 
przylądek Pausillippo. Koń przestraszył się i zrzucił go; z nie­
cierpliwością wsiadł znowu na niego i  pędził jeszcze spie­
szniej, ale zaledwie kilkaset kroków ujechał, spadł po­
wtórnie. W  tej samej chwili dał ognia pistolet który 
się w kieszeni jego znajdował. W y strza ł  rozerwał kie­
szeń i mnóstwo papierów wypadło Z niej. Pomiędły lu­
dźmi, których przypadek ten zgromadził, znajdował się 
Urzędnik policyjny; pochwycił on niektóre z tych papie­
rów i tylko co okiem na nie rzucił, kazał Beuzemu iść 
z sobą. Benzi usłuchał i zaraz przy pierwszem przesłu­
chaniu zeznał, że miał zamysł wieljcą zbrodnię popełnić. 
Papiery, które mu z kieszeni wypadły, zawierały bun­
townicze odezwy do wieśniaków. Przy _ powtórnem prze­
słuchaniu okazał Benzi bąć istotne, bać udane znaki po­
mieszania zmysłów. Badanie trw a  ciągle; ciekawą jest 
rzeczą, jak się ta rzecz wyjaśni.
— Posłowie Gordon i G uillem inot, znajdują się już na 
pokładzie okrętów i czekają tylko na w ia tr  pomyślny, 
aby popłynąć do Stambułu.
— Donoszą z Gibraltaru pod d. i4 maja, że trzy  pułki 
tamtejszej załogi angielskiej miały otrzymać rozkaz przy­
gotowania się do wyprawy. Jedni mówią, że popłyną 
na wschód, drudzy że mają wylądować w Lizbonie._

Z  Rzym u, d. 23 m aja. — Na tajuem konsystorzu dnia 21 
maja, mianował Ojciec S. między innemi biskupa Dulma- 
ceńskiego in parłibus X. Frańciszka] Pawłowskiego, koad- 
jutorem biskupstwa płockiego.
 \V  nocy z d. 21 na 22 dało się uczuć w  okolicy Al-
bano i Frascaty siedmiokrotne trzęsienie z iemi, które 
wszakże nie zrządziło żadnej szkody. _
—  Obecni w Rzymie katolicy z Anglji, Szkocji i Irian* 
d j i , obcHodzili uroczyście d. 5 maja emancypację kato­
lików irlandzkich, to ważne zdarzenie w historji kościel­
nej. Biskup Baines śpiewał mszę S. w kościele angiel- 
sko-katolickim a kardynał Zurla, który mu assystował 
zaintonował hymn S. Ambrożego. Wieczorem oświeci­
li Anglicy swoje mieszkania; przezrocze jedno wyobra­
żało religjg otoczoną herbami angielskim i papieskim. v 
Oprócz tego odznaczało się wiele innych stosownych na­
pisów. . ,.
— JJnia 22 maja. Posłowie angiel*ki i francuzki popłynę 1 
dopiero dziś z Neapolu do Stambułu. P a n n  Gordouowi towa­
rzyszą oprócz osób do poselstwa należących, loidow 
Jarmoutli, Grosvenor i Dunlow.

WIDOWISKA W STOLICY.

TEATR NARODOWY. Dziś komedjo-opera Lunatyczka  
W ie jska ; po niej nastąpią rozmaite tańce. (Widowisko 
bezpłatne.)

TEATR FRANCUZKI. Dziś komedjo-opcra
M l iv i na  ou Uu M a ria g e  dl In c lin a tio n  poczem konc 
na fortepjanie JPanny Berejkówny.

GABINET TOPOGRAFICZNY w salach redutowych.

—  Do dzisiejszego Nru Gazety dołącza się tabella v/y 
granych 5 klassy 35 lotcrji klassycznój.
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